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DODATEK Nr 44 do Nr 250(356) "KU VOLNEJ POLSCE" 18 PAŻDZIERNIK 1941r 
GL AZ AN EA... R A7.0,58.0,7 
Wojna obecna jest czyms zupeźnie go za poród do wojny, zawarcie zaś 
nowym, Ha „tylko dlatego,że samolot pokoju z Finlandią nie wystawiło 


ać czołg,] cuóre istnia ły. w Jowi jola h 
podczas wojny 1914 -— 1918 roku, w 
pełnym dzisiejszym rozwo ju zupełnie 
zńńieniły stravtegh 1 uaoż liwiły np» 
zdobycie Krety z powietrza i zupełny 
podbój Francji w ciągu trzech tygod- 
ni, Nie trieg dlatego, że obecnie to= 
czące ślę DATE niesiecko- =rosy |sha 
nie majaca żadnego podobieństwa z bit 
womi znanymi z historii przez to,że 
rozgrywa ei no: froncie przeszło 
2.000 kilometrów. Bitwy i rozgrywk 

na kaze © dyp..omatycznyn również 

nie maje żadnych podobieństw w przesz 
łości. 

Dawniej,od roku 1000 przed Chrystu 
sem do roku 1914 po Chrystusie spra 
wa wyglądała niezmiernie prosto. Byty 
dwie strony walczące i państwa new- 
tralnea Usižowęnie podjęte przez IGRE 
g3,zdążejące do zniesienia A 
neutralnośi nie udało się. Na samym 
więć początku obecnej wojny, gdy 
panstwa jedno po drugim zaczęły skła= 
dac de-larac je neutralności zdawało 
się,że się wróci- do dawnego schematu. 
Tymczaset! 'scheuat ten uległ zupełne j 
zaa: ena > zty sytuacje tak para- 
do inene © nich się nie tylko fi- 
lozofon,ale najlepszym. znawcom prawa 
miądzynarodowego nie śniło. 

Pierwszy z tych paradoksów powstał 
w chwili W sowieckiego na Folskę, 
Polska zupełnie słusznie uznała to 
za akt wojenny,ogłosiła,że jest w sta 
nie wojny z Rosją. Tymczasem Francja 
i Anglia,sprzyiiierzone z Polską i 
wspólnie z nią walczące przeciw Niem 
COM żadnych 1 consekwenc ji w stosunku 
do Rosji nie wyciągnęły. Ambasady 
sowieckie pozostały w Londynie i Pa- 
ryżu,miądzy Anglią i Rosją toczyły'sią 

aczkolwiek z wielkimi przeszkodami — 


oksa 


stal roziiowy o znormalizowanie sto- 
sunków handlowych. Ten stan pokoju 
nie ustał nawet wtedy ,gdy > Ag 
cuski i angielski oświadczyły pub 
iiczńie,że IR ma Pponoe Finiendii, 
gdy zaczęły otwarcie formować korpus 
ekspedycy jJhy» 


Jowiety nie uzmeły te= 
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stosunków aliantów 
teczna próbę, 

Nie tyto jędnek w spra wie polsko- 
rosyjskiej widzieliśmy ten dziwny 
obkzz sprzymierzeńca walczącego z 
jednym ze wspólnych wrogów „podczas 
kiedy utrzymuje stosu ki z drugim, 
Jszakże Grecja napadnita przez "ło= 
chy i walcząca z Włochami przy wydat= 
nej pomocy angielskiej nie zerwała 
stosunków z Niemcemai. Poseł niemiec- 
ki siedział spokojnie w Atenach do 
ai której Hitler uznał za sto= 
sowne rzucic wojska niemieckie, by 

atówac armi włoską od zupernego 
rozbicia, A dziś Finlondia walczy 
z Rosją przy boku Niemiec,ale us rzy- 
muje stosunki dyplomatyczne z Ang .iq, 
choć zerweła je z Polską, 

a. drugiego paradoksu był 
"szakal" jak go Churchill nazywa, 
Mussolini. Na samym początku ogłosił, 
że nie jest ani neutra lnym,ani Stro- 
ną wojującą ,ale "nie-wojującym" 
Dzisiaj już wszyscy wiedza ,co to 
„a m > oznaczało. Po pros- 
g ta pozycja pozwalała lussoliniemu 
v pierwszej fazie pe i lepiej po- 
mae Hitlerowi,niż otwarte wojowa= 
1 LS> dłŁochy były dziki W blokadzie, 
a i same korzystały z czasu,by się 
dozbroić, Póżniej Mussolini wyna- 
laza nowe określenie “stan przed- 
wojenny” "prebelligerence" ,wresz- 
cie w chwili stosownej wepchnął Fran- 
cji nóż w plecy. 
Nie jest tu paradoksalny fakt,że 
Mussolini ,oficjalny sprzyiierzeniec 
Hitlera, odczeką ał właściwy moment 
we jścia "do wójny,aleę FasktL,że niio 
czynił on tego pod pokrywką neutral- | 
ności ,że oficjalnie ogłosił ,iż jego 
"nie-wojowanie" jest wykonaniem umo= 
wy z Bitlerem,a mimo to ani Francja, 
ani Anglia hie wyciągnęły z tego 
konsekwencji i nawet blokadę w sto- 
sunku do Włoch. przeprowadzały dużo 
łagodniej,niż w stasunku do innych 
neutralnych, Dzisiaj tak samo "ER 
wojująca' jest Hiszpania gen.Franco, 


Rosją na osta- 
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Z drugiej strony jesucze bardziej 
pierokterystyczne jegt stanowisko 
Stanów Źjednoczonych. "Nie-wojujący" 
Mussolini i Franco istotną pomoc dla 
Niemiec starannie ukrywali., Zgleich-- 
szaltowena prasa wyrażała sympatie 
dla sprawy niemiecziej,reprezcentowa- 
e stalo niemiecki pun; widzenia, 
Acakowała Vielka Brytanię i innych 
sprzymierzonych ,ale nic nie mówiła o 
współdziałsniu z Niemcami., 
Roosevelt nie tylko nie ukrywa, że 
życzy sobie zwycięstwa Wielkiej Bry-- 
taniij. ,ale stale z naciskiem oświad 
Cma,że Stany do tego zwycięstwa dopo 
Mogą wszelkimi sizami,stale akcentu- 
je,że Stcny nic dopuszczą do zwyci?- 
gGywa Niemiec i Włoch. Pomoc Stanów 
JEST pomocą nie tylko faktyczna, ale 
jest pomocą ulegalizowaną przez akty 
prawodawcze,jak np.lense and Lend 
Bill. Stosunki dyplomatyczne co praw 
de. nie sa zerwane,ale wszyscy kon- 
sulowie niemieccy i włoscy zostali 
przepgdzcni, 

Jeszcze oryginalniejsze jest sta- 
nowisko Turcji. Turcja była sprzymie 
uzeńcem Francji i Anglii. Poszłs za 
przykładen Mussoliniego ogłosiła, że 
jest stroną '"nie-wojującąa", Była 


Sprzymierzeńcci Grecji i była obowia- 


bea przyjść jej z pomocą. Jeżeli 


Bo mie uczyniła to jedynie ze wzglę 


du na przymierza i specjalne stosun" 
ki,łączące ją z Rosją. Wiadomo było 
powszechuie,żc to jedynie sprzeciw 
rosyjski powstrzymuje lurcję od czyn 
ucgo udziału w wojnie,w której zwy- 


elCstwo niemieckie oznaczałoby Xzonieci | 
| to Japonia z faktu tej pomocy nie 


Turcji, Rosje nareszcie wchodzi do 
wojny. Wchodzi. do wojny po stronie 
dewnych sprzymierzeńców Turcji, Tym- 
Gzasem to wejście Rosji do wojny,to 
pozbycio się zmory armii sowieckiej, 
Peqj>gącej na gramiey tureckiej nie 
mwlko nie powoduje wejście Turcji do 
wojny,ale wręcz przecivnie,Turcja, 
która w wojnie niemiecko-brytyjskiej 
ogłosiła się stroną "nie-wojującą", 
m wojnic niemiecko-rosyjskiej obwo- 
uje swoją neutralrośc,to jest zgła- 
szą zupełną obojątność, 

deszczć dziwńicjsze jest stanowis— 
ko Vichy. Francja nie zerwała z Ros- 
ją mimo przynierza z Polską,w chwi- 
li gdy wojska rosyjskie weszły do 
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do Rosji,Vichy nie tylko od razu zry- 
we stosunki dyplomatyczne z Moskwą, ; 
ale pozwala na zaciąg ochotników, 
którzy będą walczyli pod komendą 
nieriiecką,chociaż pokój z Niemcami *” 
jeszcze nie został zawarty,to zna- 
Czy,ae technicznie Francja jest 
wciąż jeszcze w stanie wojny z Niem- 

KABEL o 

Dalej = w Syrii Francuzi pomagali 
Niemcom przez udzielenie lotnisk, 
przeciw Anglii ,następnie bili się 
zomęaikeni I toe dGzielniej niż z 
Niemcami w roku 1940, Mimo to Pótain 
węiąż powtarza,że nic nie uczyni 
przeciw dawnemu sprzymierzeńcowi i 
żąda,żeby Vichy było uznane za peń- 
stwo nautralne, Weygand wygłasza 
gwałtowne mowy antyangielskie,twier- 

ząc,że dziś Anglia jest wrogiem, 
Jednocześnie każe oświadczać Waszyn= 
gtonowi,że jest neutralny i że prosi 
o żywność i naft. I Stany w negocjao 
jach z Londynem uzyskują to,że Stat- 
ki z żywnością i nafta płyną bez 
przeszkody do Marorka., 

wreszcie apomia. Japonia jest 
członkiem'osi. Zobowięzała się po- 
móę zbrojnie Niemcom,gdyby trzecie 
paźistwo wstąpiło przeciw nim, Japon- 
ja grozi Indiom Holenderskzim,grozi 
5ingapurowi. Mimo to Japonia ofic- 
jalnic jęst neutralna =- do czasu, 

ra sama Japonja jest w wojnie 
z Chinami. Chinom i Wielka Żrytanja 
i S%any Zjednoczone pomagają, te 
ostatnie zupełnie oficjalnie przez 
włączenie Chin do państw,korzysta- 
jących z Lend and Lcase Act, Mimo 


wyciąga konsekwencji, -` 
Oczywiście,każdy z tych paradok- 
sów i pozornych absurdów ma swoje 
wytłómaczenie i uzesadnienie,czasem 
pozorne,czasem istotne,będące jedy- 
nie wynikiem niechęci spojrzenia 
prawdzie w Oczy, | / 
Wszystkie razem jednak składają F, 
się na obraz wybitnie chaotyczny, 
który dowodzi jednego. Wojna 
wciąż jeszcze jest dopiero w 
swych początkach. Mimo dwóch lat 
trwania,mino,że wciągnęła już więk- 
szą część świata,dotąd jeszcze jej 
oblicze ostatecznie się nie ustaliło, 
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Polski, Dzisiaj, po wejściu Niemców (P.N, 
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-„ e zachodu gaśnie 


jasna zorza 


Błyczczą już gwiazdy na nietde... 
dyśl ma stęskniona ulata w przestworza 
i"aiEnie Polskog do ... Ciebię ! 
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Zaświeciły się błyski w oczach Sake, Ale skads z ciemni wnętrza,prze- 


łaka,jak u żbika»e 


Ku mym najbliższym pod s£tomianą strzeckha, 


Może go wydać tym śwabom a oni,wiado 
mó,co zrobią. I 'już koniec z panem l 
leśniczym Kokłocińskim,"z tym,co tona. buik jeg toz „bili, Wrócił po cywil= 


Widzę swą wioskę, jak w ae simę skryte 
Skrzypen studziennych żurawi razbrzmiewa, 
Smugami dymów wśród sadów wylewita asa 

W jesiennym mroku drzemię cicho drzewa... 


W krąg rój światełex: poprzez szyby płonie 
Ojczystej mowy słowa = niesie SCHO ~ 
rwa senna zjawa... Wyciągon swe dłonie 


Serce mi w piersi, jak młotem uderza 

Krew tętni w skroniach,fale wspomnień płyną... 
Zda się,że słyszę cichy szept pacierza - 
Szczera i rzewną modlitwę matczyną, 


Wloką się nasze godziny leniwe, 


2 LA 
Mrokiem na piersiach kladzie się cień smutku ~- 
W dali majaczą Matk: kol iwe 
Która się za mnie modii po DECENT 
x 


Nie płacz Matulu,bo syn Iwćj powróci 

Siwa Iwą głowę do serca p rzyciśnie ... 
Niechaj ‘Cis nasza rczząla nie smuci... 

W wolnej Ojczyźnie wszezi. smatek pryśnie ! 


A gdy już stanę na rodwiunym progu 
Uklękni'em kornico razem Óc paGiszza; 
By złożyć Z- Serca dzięk> Kany DOZU. 


.- 


Nie płacz,pamiętaj — żeś Macks żołnierza 


xierwsze pięć zwrotek - prze 
zGbaa wiersza F.Szelewiskięgo. 
 Suwagje PIE. 


pełnionego jeno żądzą zemsty ,wychy= 

nęła twarv tej panienki z Towarzyst=- 
wa Opieki nać Więżniami, Twarz bila- 

dziusvk:. jak opłatek, Nazywał ja w 
| duszy jasną panienką. Ilekroć przy- 
| szła do świetlicy,to jakby słonko 
Zo. Oczy czarne,duże a dobre jesus 
u dzieska. Głos jej - oto słyszy go 

j 3, Zaraz - jak to ona mówiła 


jeBz 
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re i pamiętajcie, 
żeścjie Polakami., Jeśli w tej cięż= 
kiej cawiui. okażecie się dobrymi 


|synami Polski,to ona wam wszystko 
|wybaczy,zapomni, ta dobra, jasna panią 
| ek ty - dodał wówczas z nabo- 

| zeństwen, Chciał ją nawet na rozsta- 
[nie w rękę pozałować,ale bał się,że 
go drudzy wyśmicją, Śzczególnie i ten 
— za komunizm, A mełł tym ozorem, 


ż2 TANT Boskie! 
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m 83 ZAGU ora ypłynęły powrotną falą 
dłuFstch wieczorów, „długich siedmiu lat 
= Nie.Nie oddam go : śwabom, ale sam 
e sprawiedliwość zrobię! 

Werótce jednak jek harpie wbiły 


u 


Teraz ma go w ręce ,w serce słowa Antka,syna, 
pie'nad granicą służył. 


zajrznł na chwilę do domu,gdy cały 
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ne ubranie, Nim odszedł ,prosiż go, 
aż ae. R > dał ,zaklinał ,by szli ra- 


sem,że nid; vo wojna nie skończona ,że 
będą się bić o tę Polską tam gdzieś, 
we świecie, 


— Nic to,tatusiu,żeście siedzieli 
- skomlał, Ja wam wierze „żeście ne 
winien. Fójdżcie ze IANĄ » A azniej nam. 
pozie! 

S5nać żądza zemsty była tak wielka, 
Bam silna,że Sye, tego ulzochanęgo 
Antka, „odegnał precz, 

W uszach E teraz świdruję ʻu 
Toa Syna: już nie mam tatusia, już 
mie mam". 

Ec5zedź | qfiyech © nim zagingł, 

A we łbie ojca aż kotłowało,O0degnał 
wszystizie myśli,co odciągały go od 
upragnioncgo celu, 

Ko ski! — to był teraz jego 
jJecvny wel życia, 

H DOLE Psiachmać! Niech powieszą, 
ZE TE „HSzystko jedno / Nie będzie 
nawet uc cał 

Wyszeć? 


. A__ 
aż żałca ih 


ne zasiadkę,na Kokłocińsi:ie 


go. Więc = dziś! Dzisia!! Hm! A może- 
bo2e jato - tak. O talc! Jutro! Dziś 
siĘ upewni czy to tak jest z Kokło"= 


eiiskim i tymi auroplanami jak se myś 
e. Jag, jutro! Ami dnia dłużej! 
~ Jutro przed więczarkiiem będrie 
koniec, Ź tyg postanowieniem wszedł 
do lasu. Prz A N g0 cichość, taka 
luhość, co wsiąkała weń jek w kwi iaty 
osa w skwerny dzięń. Jakżeż tęsknił 


ZAKŁADNICY 


Wsród | EA Napoleona,notowanych na zakładników belgijskich. 
„leleny,znajdujemy specjalne dziono im żadnej winy. Poprostu wzię— 
Yy jdujemy sp y P 


wyspie ś 
poświęcone odj smenereła, administru- 
jąocgo krajem podbitym.. i 
Napoleon podkreśla wicliie trudnoś- 
ci, które się piętrżą przed okupanta- 
|» Jeśli administracje ich Jost zbyt. 
surowa draźni ,wywołuje opór, bunty. 
Jeśli jest zbyt łagodna -= 
bujny rozrost podziemnych sił ,skiero- 


 Wemych przeciw nnjeżdźcom, daje pole 


Eann zajętych przez 
„Buropy: Ich ; 
' okrucieństwo - "nić są W 
duche ; 
dzikich stoków Cz 


da: roziwitu różnych groźnych 95 ja= 
WOW „towarzyszących zwykle wojnie. 
Prudnoś ci okupantów przeżyweją Tes 
raz. na własnej skórze Nicmey we wszy- 
nich mes jąch 
i beśiwelskie 
stanie złamać 
11 się on wszżdzie od 
arnogórze po fiordy 
|oTwegii,gd prot poleskich po pias- 


arogancja 


buńfuą.. £ 


czysty brzeg Atlantyku. 


hausen ka 


Nie pomoga wyprawy karne nie pomoga 
zakłcdnicy: Pan generał von Friken- 
zał rozstrzelać dwndziestu 


długich lat 


zę lasen 2e JESO sę ? = tam = prziea 
siedem, Kiedy tam wyla- 
tywał myślą de'wolności,to zawsze 
najpierw widział las a potem rodzi- 
me don, wies. 

> remisem" to jak przyjaciel? 
jak brat. Tylko wymaga strażnika i 
mądrego gospodarza. A ten Kokłociń- 
ski gospodartę leśną zna, O zna,Co 
prawda,to prawda. Ile to przed nim 
było leśniczych. Zmieniali się co 
a. niesigçy,co DOr mokus A on jak 

astał,talr i. pozostał, Pracowity a 
peżenyślny,. Ho; io Albo i.teraz. Ja 
on se choróbsko wykalkulował ż tymi 
eltoplanami,LGiS go! Cie,cie. Zło=' 
krew. Ale oko i ręka — pewne. Zna 
strzyloć, Nigdy pudła nie zrobił. 
da ta mie chwalący się tyż. O!takich 
dwoch na polowaniu ... 

lek doszedł do mie jsca,gdzie go 
omal Kokłociński wesoraj nie odkrył. 
Szukał 3O 524 miejsca. Jakoś nies 
mogi znaleś 

50 mo 2 aw" chciał wi=' 
dzieć i - tę maszynę, jak będzie le= 

ciele na zbity HED, Na strzeliło 
mu do głowy usadowić się na dr:ewie, 
jak leśniczy. Wynalazł sobie odpowied 
ni smrek i po chwili kyżł już na czub- 
ku i to tak,że sam niewidziany wi- 
dział drzewo leśniczego. Podobało mu 
się to. I znów naszły go myśli,jak to 
dawniej chodził na zasiadlki,nagonki. 
Ach to były czasy Wesoło a beztrosko. 

7 OR 


Nie dowie- 


to pierwszych z bracgu i rozstrzela- 
no - bo inni Belgowie pod Tournai 
apadli na Niemców, 
Nowy strumień do tego morza krwi 
niewinnej, którym Niemcy zalali Euro- 
pe. JE jeszcze więcej pięści zaciś— 


pozwala na nie się przeciw nim w Foa gnieniu 


zem yy 
may: 4 GD; K 
POLSKIE TAJNE, ORGANIZACJE WOJSKOWE 
"Ostdetutscher Beobachter" z 14 

maja 1941 pr' ynosi szczegóły, sprawy 4 
J! Skagania cz4onków polskiej tajnej y 
Gaia i ac ji „majacej Cęle wojskowe;, , 
Raport dziennika brzmi na stępujągo:: f, 
"Trybungxł niemiecki w Poznańju gka- 
zoł 24 Poąłeków,którzy tworzyli taj=/ 
ną wojskową organizację - jeż od koń- 
ce 1939 ma Nazwiska skazanych są has- 
tępujące: Stanisław leclas, Leon Paw- 
łowski, i Strnisław Wencel = " zóni 
his Śmierć, Leon Komorowski na 15 lat 
więzienie, Rajmund Majewski Pe? 


t 


M 1, d 


Se 
wiyzicnia,StnnisŁaw Nowak,Kazi 


or? Nowicki,itold Ste niszewski, 
w 


Eroi w Stroński,Bdrund Stroński 
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W pozosuażych wagonach mieszez 


St:nisław Torkiewicz, Poka „Polozyń 
Ski, Walenty Kukwicz, Kazimierz Wro- 
ink i Stanisław Brzozowski 
ata więzienia, Antoni: Kubicki, 
Mehnsz Zynda i Florian Przepiórne na 
27 miesięcy więzienie. Dwaj pozos= 
NL — Alfons Brodzki i Teodor 0s- 
trojski zostali skazani PE DALE 
wi, a oeli A 
"Colen organizacji było w SteSoW= 
nym.czasie użycie broni przeciw nie- 
mieckim wżadzom i instytucjom i b 
rzenie nowej Polski, Dla werbowonia 
członków syżprtylków stworzono A 
wokacyjny organ "Polonia Foznańska", 
tOstdeutscher Beobachter" pisze 
dalej: 


HB, 
* Tod zy 
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OŚĆ jlska rmsi 
"są e r.1912 nie powtórzy 

gdy na wschodzie, Działalność pol 
M oe anizacyj wojskowych i pówe= 
stańców w r. 1918-1919 przeciw nie 
niecki władzom, byłe. możliwą ty.Lko 
raz 'i nie. może się powtórzyć" 
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zdane sobie 
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"Przedwczesny to sąd - bez wątpieni, 


BS Hak a RENN 

EVentig Snae PORĘ JE nao et 
jace szczegóły o t.zw. aakatlerze gżów |ć 
nej Fuhrera, Mieści się onn w poci 
gu złożonym z © wagonów. Jeden z nichi 
przeznaczony jeśt do osobistego użyt 
ku Hitlere,drugi dle jego sekretarzy, 
 sięs| 
silna radjostacją, ENa rs 
Wreszcie ostat2i. wagon to platforms 
z baterją potężnych dział przeciw 
lotniczych. Hitler ne dwie główne 
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jiwarzystwa" 


|rzeć na czwórkę 


sekretrrki,z których jedna jest rze- 
Kawo polskiego pochodzenia. Dziennik 
londyński podaje jej na zwisko jako 
Prada Darnnowsky, stada ona biegle 


rosyjskim 1 tłumeczy Hitlerowi arty 
,kuły prasy sowieckiej,oraz audycje 
rauLiowe z Moskwy. 

Gł ównynii adjutan iterii Hitlera są 


Brückner i- Szhaub. Bruckner był w 
służbie Hitlera blisko 20 lat.Schaub 
jest. silnie zbudowanyn gansterem,ltó= 
ry przez dłuższy czas był snoferem 
Hitlera,a później zaawensował na ad- 
jutanta. 

W pociągu Hitlera znajdujemy dalej 


.najhadinswego przyjaciela dyrektora 


Rsuszy, Hansa Baura,który jest jego 
osobistym pilotem, Goering nienawi= 
azi. Baura, który podobiio ma duży 
wpływ na Fitlerna. Hitler wozi: ze Sba 
ba t:kże osobistego doradcę; wojsko- 


MERO TEN Jodla,oraz przedstawiciela 


Coeringa en.Bodenschatza. 

BEE Hitlera podróżuje bez przeca 
wy z jednogo odcinka frontu na inny, 
nie a n się nigdzie dłużej 
> 48 
wędrówki Hitlera „odbywają siç pod 

gania SDROZE licznych czołgów i sa- 
a a które bez przerwy towarzyszą 
pociągowi. 

AKGGJ* Leie samoloty przewożą pocztę 
ihrern, r. sprowadzają osoby ,któ- 
re, udziela audi cncji. 


Fodzin, é á 


p sztab techniczny zajęty Jest 
też przerwy zekładaniem Meo DAN Mel S 
fonicznych aby ul umożliwić Hitlerowi" 
ŁącHzoŚ Ć z całą Rzeszą. Nic dziwnego; 
81. hitlerowcy nazywają ten pos 
ca wędrownym cyrkiem Hitlera. 


KU PRZESTRODZE 
YSLÓW 
TET brydź, jak każda 
„,kwestja',na swoich zwolenni- 
` ków, na także i przeciwników. 
Dla zwolenników jest brydź: i 
f sportem urysłowym,grą królew= 
ską,lekarstwenm na nudy „wybawi.e- 
niem z kłopotu pani domu „którą 
nie potrzebuje obecnie "bawić" 
gości i.t.p.; słowem określany 
JeSt superlatywani, mającymi 
niezbicie wykazać wysokie walo= | 
ry tej gry. 
Zapaleńcy brydźowi posuwają 
się jeszcze dalej,utrzyinując, 
że brydź należy do wyksztełcenia 
| ogólnego każ dego inteligenta z to- 
A że powinien być wykła= 
wyższych uezelni ach, jako 


vy 
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| dany 


przedmiot obowiązkowy. ...... 


Przeciwnicy ,nie mogą poprostu pat= | 
zacietrzewionych nie= 
raz dżentelnenów,czy też pań -— prze- 


zę? .. 
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siadujących godzinani przy stolikach jzu trafił do wspanirłego kosyna,gdzie 


i tracących czas i zdrowie. Narzeka- j- w urządzonej z komforten olbrzy- 
ją na epidenję brydźową, uważ njąc ja coe GBI = ujrzeł przy niezliczo= * 
za klęszę społeczną; opowisdeją o nych stolikach brydzowych, siedzących 


licznych pojedynkach,rozwodach,wydzie: nieruchomo DO wozeen brydźystów. 
Piczenigch i sprawach sądowych -któ Wsajecy MeS rózkożone karty i przy- 
re wynikły z powodu fatalnego „wyjścia gotowane woreczki ze ałoten — i 
z pod"drugiego króle” „czy ceż'trze- ittpym warokien,z którego wyzierała 
sLej damy. | straszliwa vka - spoglądali na 
Zwolennicy brydża są tardziej wiel |drzwi,w oczekiwaniu na czwartego... 
koduszni wobec przeciwników,uważ ają Uradowany phoe lenik przysiadł się 
pomoiem,że ci ostatni i tak sę już odrazu do pierwszego z brzegu stoli- 
wystarczająco ukarani fektem nieupra (ko,gdzie ZOE owacy jie przyjęty... 
panią tej ińtemesującej gry i lstórwa li już zeczęto tasować karty,gdy p. 
p le uie stame się dla 10508 unto- ^ | Sz lemik z przerażeniem suwierdził, 
RIEG lub nszisectką Ltotalizatora, po- 0 xP Eta pieniędzy. 
| 
i 


ira czy też loterii państwowej, — Nie namyś lając się długo, przepro- 
jest miłą,towarzyszą rozrywką, sił partnerów - i po chwili wrócił 


ie brydź może stać się istotnie |z dwoma woreczkami złota,które otrzy- 
nałogiem i hazerden,wie o tym nieje- | maž od skarbnika piekielnego .... 
den z nes z włesnej może prolaty kii [2a SPRZEdGR przepuśczę niebicska!!, 


30. 83 x 
Czy warto grać w bradźa?!,.... 
Polecam wszystkim Czytelnikom sza- 
,chy,jako grę nierniej inteligentną, 
|iwymegającą tylko dwu partnerów - 


o czego może doprowadzić namięt= 
ność do tej gry ,Świadczy NASTĘDE JĄCA 
anegdotka „którą pode ję ku przestro- 
ze zapalonych brydzżystów. 
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ssa też obserweceji.,„.. | 
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Zapalonenu brydźyście p.Szlenikowi ,| Loewi © komplet) - przyjenniej- 
zagro się nagle, gdy omyłkowo zalicy-| sza dla otoczenie, - |przy grze w 
tevo z Toki. „wielkiego Jelena BEZ | szpóhy. JE przy je ty Śpięw, = jednego 
C ,w przekonaniu — Że rjia MERE. MO 5 „eME TERZ Pabtaerów) sees. 


Po’ przepisowym otrzynosiu konne 1 la dającą również Gużo 7 a. 
E o oes sdy już z trian fem s%tystalkcji .« Saro Ah ico 
ot wyżożyć kerty ne stół i uśmiać B=. 
R 5RGOFCEZEKLE Z !kawczu" „jaki zro- 
RE AFUMEron = z przerażenie stwier KRADZIEŻ W TRAMWAJU. 
dził,że mą prawidłowo 15 kart i że bę| Jędnenu z na ve Czytelników zda- 
BoE obowiązkówo leżał przynajmniej rzył SİG ostatnio w tranwaju przykry 


>a f 
bez dziesięciu we i m | wypo dek: skradziono mu = przez wy- 
Serce p.Szlemika nie wytrzyrażo , cigcie żyletką ~ portfel z gotówką, 
tego napięcia - i pGkło, a pa rtnerzy, przechowywany w tylnej kieszeni 
po obejrzeniu met mleboszenyka dd spodni, 
Sprawdzenin „przyczyny rekontry,posz- "Przy tej okazji,prawdopodobnie z 
JG szukać zwartego - do przermycne j powodu nagłego zahamowania wozu, 
Wosk nieoczekiwany sposób partji, złódąiej zaciął żyletką operowanego 
mo duch p.Szierikeą trafił klienta =- w udo, i to dość boleśnie. 


Sto d apa bo czyśćcem dla nie- 
m o ke prz zegŁ” ne nn zieni |, złodzieja schwytano,iecz pienię- 
pertje, wwmówki portnerów a szcz e OT=ZĄ zy przy 0 ALE było. = widocznie 
nie Hibiców" — co klucznik niebies- zdążył je już oddać wspólnikowi. 
ki skrzętnie wynotował w "księdze Poszkodowany Czytelnik dołożył 
żywota" a zaliesy: mana poczet nmąk . jeszoeze do ira setez 5 piastry ra 


cowych. | zakup lestie otzielskięgo i A0 p. 


szcz Gausi czas duch p. Szlemika |za naprawą >> 
radował sięna równi z innymi błogos | c ce ag a 
ławionymi duchani,rozkoszami rajski- 2 warto ` jeździć traiwe jem s oai 


ni - i byłby całkowicie Szezęśliwy, | x z z e A 
BN nie brek ... brydźa ! Nawet l = = qe 
Wart do gry aledzie w tem de kyżo.a „ZORB L 

Po zasiąguigciu in formacji u jed- 


moesz nny — i że tylko w piekle gryw2- 

ja w brydźa, p. Szlewik tak długo Niech jeszcze dobre niche tem 

molestowńż i Dłagał „aż otrzymał prze- Polskę obdarzy, 

pustxę .... do piekła ! | By mieła mniej krytyków,a więcej 
Niższy tan, wiedziony nieomylayn BIEMTFzZYy., 

instynkten TOSOWegO brvdżysty -— odra | = Ant. Górecki 
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nego z a.iołów,że brydź w niebie |= e e a e E 
| 
| 


